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Kościół Jubileuszowy św. Apostołów Piotra i Pawła  

w Skoczowie 

Dekanat Skoczowski 
 

 
 

Kontakt dla organizatorów pielgrzymek 

   513 252 951                               parafia@parafiaskoczow.ox.pl 

                                        

Eucharystia 

Msze św. parafialne są w tygodniu o godz. 6:15 i 18:00 (w środę o 16:30) 

W niedzielę o godz.: 7:00; 9:00; 11:00 i 18:00 

Godzinę sprawowania Eucharystii dla pielgrzymów proszę ustalić z ks. prob. Witoldem 

Grzombą pod podanym numerem 
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Kościół Jubileuszowy 
 

Kościół parafialny pod wezwaniem świętych apostołów Piotra i Pawła istniał prawdopodobnie 

już w trzynastym wieku. Pierwsza informacja pochodzi z 1337 roku. Był to kościół drewniany, 

który spalił się w 1531 roku. Murowana świątynia została wzniesiona po pożarze i przeszła w 

1540 roku w ręce protestantów aż do 1654 roku. Katolikom pozostawiono Kaplicę szpitalną 

pod wezwaniem Znalezienia Krzyża Świętego. W tej Kaplicy 20 grudnia 1576 roku został 

ochrzczony Jan Sarkander. W 1654 roku na mocy dekretu cesarza Ferdynanda II katolicy 

odzyskali parafialną świątynię.  

W roku 1713 Skoczów dotknął kolejny pożar. Po którym  już w roku 1719 został odbudowany 

kościół, który ponownie ucierpiał w pożarze w roku 1756. Obecna świątynia została 

odbudowana w 1762 roku i konsekrowana 26 sierpnia 1767 przez biskupa wrocławskiego Filipa 

Gotharda von Schaffgotsch. Kościół został zbudowany w stylu barokowym z elementami 

rokokowymi. W ołtarzu głównym znajduje się obraz o charakterze alegorycznym, który 

przedstawia  Spotkanie śś. App Piotra i Pawła. Pochdzi on z XVIII wieku i jest darem biskupa 

wrocławskiego Filipa Gotharda von Schaffgotsch. W ołtarzu bocznym po prawej stronie 

znajduje się figura św. Jana Sarkandra i relikwiarz. W ołtarzu bocznym po lewej stronie 

umieszczona została figura św. Józefa i obraz Matki Bożej z Dzieciątkiem z 1737 roku. Przez 

mieszkańców czczony jako Matka Boża Skoczowska. Z pozostałych bocznych ołtarzy warto 

zwrócić uwagę na  ołtarz św. Floriana, gdzie na obrazie został uwieczniony widok Skoczowa z 

XVII w. W bocznej nawie został umieszczony  barokowy krucyfiks z XVIII wieku.  

Szczególną ozdobą kościoła jest rokokowa ambona. Na umieszczonym nad nią baldachimie 

znajduje się scena przekazania przez Pana Jezusa św. Piotrowi władzy kluczy. Na zaplecku 

umieszczona jest płaskorzeźba przedstawiająca nawrócenie św. Pawła. Na koszu ambony 

przedstawione są alegorie kościoła. 

W bocznej kaplicy Najświętszego Serca Pana Jezusa odbywa się całodzienna adoracja 

Najświętszego Sakramentu. W kościele można skorzystać z sakramentu pokuty i pojednania 

pół godziny przed każdą Mszą św. oraz od poniedziałku do piątku w stałym konfesjonale od 

9:00 do 10:30 i od 15:00 do 16:30. 

 

Kościół Znalezienia Krzyża Świętego 
 

 

Kościół pod wezwaniem Znalezienia Krzyża Świętego 

zwany również Szpitalikiem jest najstarszą istniejącą 

świątynią w Skoczowie. Początki są nieznane. Zapiski z 

1484 roku mówią o istniejącej w tym miejscu kaplicy 

szpitalnej. W 1570 roku została ona powiększona, a w latach 

1870 do 1878 została dobudowana wieża i dokonano 

kolejnych przekształceń. Kościół został zniszczony podczas 

wojny w 1945 roku, następnie odbudowany.  

W swiątyni możemy zobaczyć kamienną chrzcielnicę w 

kształcie kielicha, przy której został ochrzczony 20 grudnia 

1567 roku św. Jan Sarkander. Nad chrzcielnicą znajduje się 

relikwiarz. Na sklepieniu można zobaczyć polichromię 

przedstawiająca sceny z życia św. Jana Sarkandra oraz 

odnalezienie przez św. Helenę  Świętego Krzyża.  
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Życiorys św. Jana Sarkandra 
 

Jan Sarkander urodził się 20 grudnia 1576 

r. w Skoczowie. Jego matka Helena Górecka z Kornic 

pochodziła z rozgałęzionego rycerskiego rodu, ojciec 

Grzegorz Maciej Sarkander był zamożnym 

mieszczaninem. Jan miał przyrodniego brata Mateusza 

Welczowskiego z pierwszego małżeństwa matki oraz 

własne rodzeństwo – braci Pawła, Wacława 

i Mikołaja oraz nieznaną z imienia siostrę. Ojciec zmarł, 

gdy Jan miał 12 lat. Wdowa wraz z dziećmi przeniosła 

się do najstarszego syna Mateusza na Morawy, 

do miasta Przybora. Tam Jan uczęszczał do szkoły 

parafialnej, a potem kontynuował naukę w kolegium 

jezuickim w Ołomuńcu. 

Następnie na akademii w Ołomuńcu rozpoczął studia 

filozoficzne, by je kontynuować na uniwersytecie 

w Pradze. Uwieńczył uniwersytet stopniem doktora 

(1603). W latach 1604-1608 odbył studia teologiczne w Grazu, zakończone również stopniem 

doktora. W roku 1607 Jan Sarkander przyjął święcenia kapłańskie niższe, a w roku 

1609  otrzymał prezbiterat. Miał wówczas 33 lata. Biskup przeznaczył młodego kapłana 

na wikariusza do Jaktaru, koło Opawy. Następnie powierzono mu podobne stanowisko 

w Uszczowie, gdzie został aresztowany pod zarzutem udzielania bratu, Mikołajowi, pomocy 

w jego ucieczce z więzienia. W więzieniu w Kromierzyżu spędził Jan 8 miesięcy. 

Po uwolnieniu z więzienia wędrował po różnych parafiach jako wikariusz, wreszcie w 1616 

r. został mianowany proboszczem w Holeszowie, oddalonym 10 km od Ołomuńca. Osada 

należała do majątków wielkorządcy Moraw, Ladislava Popiela Lobkovica, który odebrał 

właśnie kościół parafialny husytom i jako katolik oddał go jezuitom. Ci zaproponowali 

na proboszcza Jana Sarkandra, który był już wtedy znany jako niezłomny obrońca wiary. 

Gorliwy proboszcz z pomocą  jezuitów rozpoczął misję ewangelizacyjną na powierzonych 

sobie terenach. W ciągu jednego roku zdołał przywrócić Kościołowi katolickiemu 250 

innowierców. To ściągnęło na Jana prześladowania ze strony husytów i protestantów. Doszło 

do tego, że urządzano na niego zamachy.  

W 1618 r. Czesi ogłosili przeciwko cesarzowi powstanie. Lobkovic został uwięziony w Brnie, 

a jezuitów wypędzono. Zaczęto napadać na katolików i zabierać im kościoły. Podobna fala 

ogarnęła Węgry. Właśnie w 1619 r. ponieśli śmierć męczeńską: bł. Melchior Grodziecki 

ze swoimi dwoma Towarzyszami. Radzono także Janowi Sarkandrowi – proboszczowi 

w Holeszowie, aby opuścił chwilowo parafię i przetrwał okres burzy. W tej sytuacji ks. Jan 

postanowił udać się jako pielgrzym do Częstochowy. Spędził tam miesiąc. Z Częstochowy 

poszedł do Rybnika, do śląskich majątków Lobkovica. Oczekując na wiadomości z Moraw, 

zasłynął jako wybitny kaznodzieja, wygłaszając homilie na rybnickim rynku. Jesienią 1619 

r. wyruszył do Krakowa, gdzie zamieszkał u dominikanów, wygłaszając także tutaj płomienne 

kazania. Z Krakowa wrócił do Rybnika, gdzie czekał na niego list wypuszczonego już 

z więzienia Lobkovica, w którym domagał się powrotu proboszcza Sarkandra do Holeszowa, 

co nastąpiło pod koniec listopada 1619 r. 
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Wydarzenia wojenne były w pełnym toku, powstańcy i cesarz szukali pomocy wojskowej 

w innych państwach. Cesarzowi przyszli z pomocą kozacy dowodzeni przez 

Hieronima Kleczkowskiego – zwani Lisowczykami od swego pierwszego dowódcy 

Aleksandra Lisowskiego. Wedle dawnego wojennego zwyczaju po drodze palili, łupili 

i mordowali bez oglądania się na to, czy szło o ziemie tego, czy innego państwa. Na Morawach 

szczególnie pustoszyli majątki należące do wrogiego Sarkandrowi Wacława Bitowskiego, 

niedawno mianowanego przez rebeliantów najwyższym sędzią morawskim. Kiedy Lisowczycy 

zbliżali się do Holeszowa, ks. Sarkander zwołał nielicznych katolików z miasta i wyszedł 

naprzeciw wojsku z monstrancją w rękach. Gdy kozacy podjechali, zatrzymali się, pozsiadali 

z koni, pokłonili się przed Najświętszym Sakramentem, a kiedy ksiądz zaintonował Te Deum 

laudamus, dołączyli się do śpiewu, by po chwili ruszyć w dalszą drogę. Holeszów minęli, nie 

czyniąc żadnej szkody. To ocalenie miasta miało wkrótce posłużyć jako oskarżenie przeciw 

Sarkandrowi. Posądzono go bowiem o to, że podczas niedawnego pobytu w Polsce wezwał 

wojsko, a fakt, że Lisowczycy oszczędzili Holeszów, potwierdzał jeszcze to podejrzenie. 

Wkrótce potem samozwańczy sędzia Bitowski wezwał księży ziemi holeszowskiej 

do stawienia się przed nim w Brnie. Sarkander schronił się na zamku w Kowaczowie, 

należącym do żony Lobkovica. Zdradzony ukrywał się w grygoczowskim lesie w niedalekich 

Troubkach. Tam go wytropiono, pojmano i w kajdanach odprowadzono do Ołomuńca. Co 

działo się w ołomunieckim więzieniu wiemy dokładnie dzięki relacji miejskiego syndyka Jana 

Scyntylli, jedynego katolika między sędziami Sarkandra, którego siłą zmuszono, 

by uczestniczył w przesłuchaniu i torturach holeszowskiego proboszcza. Relacja spisana 

w języku niemieckim w 1621 r. na polecenie kardynała Dietrichsteina, jest jednym 

z głównych dowodów na to, że proces był nie tylko rozgrywką polityczną, lecz także, a może 

przede wszystkim, religijną. Trybunał sądowy tworzyło sześciu szlachciców morawskich 

na czele z nowym hetmanem krajowym Ladislavem Velenem z Żerotina, trzech członków rady 

miejskiej w Ołomuńcu i wymieniony sędzia Scyntylla. 

Jan Sarkander był przesłuchiwany czterokrotnie. Po raz pierwszy 13 lutego 1620 

r. Wśród obelżywych słów usiłowano wymusić na proboszczu, aby wyjawił tajemnice 

spowiedzi  Lobkovica, oraz przyznanie się do zdrady stanu i narodu przez sprowadzenie 

najeźdźców. Chciano w ten sposób ukuć powód do powszechnego prześladowania katolików. 

Drugie przesłuchanie odbyło się tego samego dnia wieczorem. Kiedy zaś kapłan nie chciał się 

przyznać do winy, której nie popełnił, zastosowano tortury (użycie skrzypca). Trzecie 

przesłuchanie odbyło się 17 lutego i kiedy, i tym razem sędziowie nic nie osiągnęli pytaniami, 

męczyli go na skrzypcu prawie dwie godziny, znów bezskutecznie. 

Następnego dnia rozpoczęło się czwarte i ostatnie przesłuchanie, podczas 

którego przywiązanemu do skrzypca Sarkandrowi przypalano boki, a także przykładano 

do piersi i ramion przesłuchiwanego zapalony plaster z pierza nasiąknięty smołą i siarką. Kiedy 

jednak i te tortury nie zdołały wymusić z Jana nic poza „Jezus, Maryja, Anna”, sędziowie uznali 

to za nieczyste czary i nakazali katowi rozebrać go do naga, obciąć mu paznokcie u rąk 

i nóg, ostrzyc część włosów z głowy, wąsów, spod pach i krocza, wszystko spalić 

na proszek, wymieszać z wodą i dać wypić męczonemu. Lecz nawet to trzygodzinne męczenie 

nie zdołało przywieść Jana do przyznania się, toteż umęczonego i popalonego, kazali 

odwiązać. Boki miał tak spalone, że między żebrami, szczególnie z prawej strony, widać było 

wnętrzności. Ze zwichniętymi członkami osunął się na ziemię. W przekonaniu, 

że lada moment wyzionie ducha, kaci pozostawili go tam, gdzie go torturowali. Kiedy jednak 

nie umierał, pachołkowie kata odnieśli go do więzienia, położyli na słomie i przykryli sutanną. 

Ks. Jan Sarkander przeżył w strasznych mękach jeszcze miesiąc. Mimo przebytych tortur 

i nieustannego bólu, nie zapomniał o odmawianiu brewiarza. Rękoma wyrwanymi 

ze stawów nie potrafił jednak odwracać kartek modlitewnika. Chętnie wyręczali 

go współwięźniowie, a gdy ich nie było, posługiwał się własnym językiem. Kiedy 
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współwięźniowie Jana, kartuzi ze Szpiny k. Źlina, przypominali mu, że ze względu 

na śmiertelną chorobę i okrutne boleści jest zwolniony z tych obowiązków, odpowiadał 

im w duchu psalmu, że swemu Panu chce śpiewać chwałę nieustannie, że kiedy Go wołał, 

On go wysłuchał i uwolnił od wszelkich utrapień. Zmarł zaopatrzony sakramentami we wtorek 

17 marca 1620 r. 

Ówczesne źródła podają, że umęczone ciało ks. Jana w więzieniu wydawało nieznośny zapach, 

zaś po jego zgonie cela więzienna napełniła się przyjemną wonią, spalone i udręczone ciało 

zabliźniło się i przybrało naturalny różowy kolor. Najwcześniejszym dowodem czci 

był pogrzeb, do którego został przybrany w szaty kościelne koloru czerwonego, jak 

męczennik. Uroczystość przygotowana na 20 marca została przez samozwańcze władze 

zakazana i dopiero za zgodą hetmana krajowego ciało ks. Jana pochowano w całkowitej ciszy 

i wcześnie rano 24 marca 1620 r. w kościele Wniebowzięcia Panny Maryi przed ołtarzem św. 

Barbary w kaplicy św. Wawrzyńca. 

Kult Sarkandra szerzył się w świecie. Grób Męczennika odwiedzili m.in.: król polski Jan 

III Sobieski, cesarz Karol VI i Franciszek I oraz cesarzowa Maria Teresa. Po zburzeniu 

kościoła NMP relikwie przeniesiono do kościoła św. Michała Archanioła. Papież Pius 

IX zaliczył Jana Sarkandra w poczet błogosławionych w 1859 r., a papież Jan Paweł II dnia 

21 maja 1995 r. kanonizował go w Ołomuńcu. Dzień później, 22 maja 1995 r., Ojciec Święty 

odprawił na wzgórzu Kaplicówka w Skoczowie Mszę św. dziękczynną za kanonizację św. Jana 

Sarkandra. 

Św. Jan Sarkander jest męczennikiem za wiarę, poprzez zachowanie tajemnicy 

spowiedzi wzmocnił stan kapłański i dał mu przykład. Mamy w nim orędownika w naszych 

trudnościach i przeciwnościach. 

 

 

Krzyż Papieski i Kaplica św. Jana Sarkandra na 

Kaplicówce 
 

Nad Skoczowem wznosi się Wzgórze Kaplicówka skąd 

roztacza się piękny widok na miasto i Beskidy. Na szczyt 

wzniesienia prowadzi z centrum Skoczowa aleja Jana 

Pawła II. Nazwę wzgórze zawdzięcza obecnej tam od 

około 150 lat kaplicy św. Jana Sarkandra. Pierwsza kaplica 

stanęła z okazji beatyfikacji księdza Jana Sarkandra w 1859 

roku. Rozbudowywano ją w 1871 i w 1923. W 1934 roku 

wzniesiono budynek, który przetrwał do dziś. 

W 1985 roku obok kaplicy umieszczono stalowy krzyż o 

wysokości 21,5 m., który dwa lata wcześniej znajdował się 

na katowickim lotnisku Muchowiec, podczas spotkania 

Jana Pawła II ze Ślązakami. 22 maja 1995 roku na 

Kaplicówkę zawitał Ojciec Święty Jan Paweł II. Pod 

zachmurzonym niebem odprawił w obecności 300 tysięcy 

wiernych Mszę św. dziękczynną za kanonizację św. Jana 

Sarkandra. Wygłosił tutaj pamiętne kazanie wzywające nas 

do tego, byśmy byli ludźmi sumienia. 
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Kaplica Narodzenia św. Jana Sarkandra i Muzeum  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na Rynku obok Ratusza znajduje się Sarkandrówka. Był to 

budynek rodziny Sarkandrów, gdzie w piwnicy 20 grudnia 1576 roku urodził się Jan Sarkander.  

Obecnie znajduje się kaplica. W tej kamienicy Jan Sarkander mieszkał przez dwanaście lat aż 

do przeprowadzki, jego rodziny do Przybora na Morawach. W budynku można obejrzeć stałą 

ekspozycję ukazująca życie Jana Sarkandra. Umieszczona jest tutaj replika Skrzypca narzędzia 

tortur, na którym był męczony Jan Sarkander w Ołomuńcu, są zgromadzone eksponaty 

związane ze śląskiem cieszyńskim. 

 

Pomnik upamiętniający Pielgrzymkę 

św. Jana Pawła II 
 

 

 

 

 

 

W miejscu, gdzie stał ołtarz, na którym 22 maja 1995 roku Jan 

Paweł II sprawował Eucharystię został postawiony pomnik. 

Obok pomnika rośnie dąb Jana Pawła II. 
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Kościół Ewangelicko – Augsburski św. Trójcy 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Przed uroczystością na Kaplicówce Ojciec Święty Jan Paweł II spotkał się z wiernymi 

wyznania Ewangelicko – Augsburskiego w kościele Trójcy Świętej w Skoczowie. Papież 

wręczył biskupowi ewangelicko – augsburskiemu Pawłowi Anweilerowi kielich. Obecnie 

kielich ten znajduje się w Szpitalu Wojewódzkim w Bielsku – Białej. 
 

Kaplica Bożego Miłosierdzia na Wiślicy 
 

 

22 sierpnia 2004 r. biskup diecezji bielsko-żywieckiej 

Tadeusz Rakoczy poświęcił w Wiślicy kaplicę pod 

wezwaniem Bożego Miłosierdzia. Świątynia 

powstawała sześć lat, a do jej budowy użyto m.in. 

elementów papieskiego ołtarza, który w 1995 r. stanął 

na skoczowskiej Kaplicówce. Kaplica jest wotum 

wdzięczności za kanonizację św. Jana Sarkandra i 

pielgrzymkę do Skoczowa. 

 

 

 

Kościół św. Jakuba Apostoła w Simoradzu 
 

Parafia w Simoradzu jest jedną z najstarszych, obok Dębowca i fary cieszyńskiej, na Śląsku 

Cieszyńskim. Najwcześniejsza zachowana do naszych czasów wzmianka historyczna o niej 

pochodzi z 1286 r., musiała, więc zostać założona znacznie wcześniej. W dokumencie 

wymieniony został proboszcz simoradzki, ks. Tilo, który odczytał w kościele raciborskim 

klątwę na księcia Henryka wrocławskiego. Potwierdzenie wiadomości o istnieniu parafii 

znalazło się także w księdze fundacyjnej biskupstwa wrocławskiego z 1305 r. Około 1300 r., 

jak podano w Liber fundationis..., Simoradz został przeniesiony na prawo niemieckie. Z 

protokołów wizytacyjnych z XVII w. wynika, że Simoradz był parafią filialną wobec kościoła 

w Dębowcu. Czy stał się nią już w średniowieczu, tego na podstawie źródeł nie da się 
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wywnioskować. Można jednak na podstawie spisów 

świętopietrza ocenić, że przynajmniej do połowy XV 

w. była to parafia samodzielna. Ze względu jednak na 

jej niewielkie rozmiary oraz dość silne wpływy 

reformacji na tym terenie, samodzielność Simoradza 

została utracona najpewniej w XVI w. 

Prawdopodobnie już od średniowiecza do parafii, 

poza osadą Simoradz, należała jeszcze jedna osada - 

Iskrzyczyn. Jest to miejscowość o bardzo starym 

rodowodzie. Występuje bowiem już w 1223 r. w 

dokumencie protekcyjnym biskupa wrocławskiego 

Wawrzyńca, wydanym dla premonstrantek w 

Rybniku. W dokumencie tym wymieniano pierwsze 

wsie cieszyńskie, z których zakonnice z Rybnika 

otrzymują wówczas dziesięcinę. Wśród nich osada 

"Yscrichino". Prawdopodobnie wieś ta istniała już od 

jakiegoś czasu, możliwe nawet, że powstała jeszcze w 

XII w. Iskrzyczyn również dzisiaj należy do parafii 

św. Jakuba w Simoradzu. Jeśli chodzi o przynależność 

diecezjalną osady, to należała ona do diecezji i 

wrocławskiej archidekanat opolski, do dekanatu 

cieszyńskiego, który w źródłach pojawia się po raz 

pierwszy w 1335 r. przy okazji spisu świętopietrza za ten rok. Pierwotna świątynia wzniesiona 

została prawdopodobnie w XIII w. Tak jak obecnie, była murowana i posiadała osobną 

dzwonnicę. Jak podają źródła z XVII w. kościół był jednak dość zaniedbany. Obecna, 

murowana świątynia została wzniesiona ok. XV w.; w 1842 r. została rozbudowana, a następnie 

kilkakrotnie remontowana w XX w. W okresie reformacji w XVI-XVII w. kościół tutejszy 

przeszedł w posiadanie protestantów, którzy zwrócili go prawowitym właścicielom na mocy 

rozporządzenia władz lokalnych dopiero w 1654 r. Zaraz potem kościół przyłączono do parafii 

w pobliskim Dębowcu. W latach późniejszych był też filią parafii w Skoczowie. Po drugiej 

wojnie światowej utworzono w 1966 r. lokalię, a 27 grudnia 1980 r. reerygowano samodzielną 

parafię św. Jakuba w Simoradzu. (dekret Ks. bpa Herberta Bednorza). 

W minionych latach Odkryto i odrestaurowano gotyckie i renesansowe polichromie na ścianach 

prezbiterium, wyremontowano strop i posadzkę w kościele, wykonano nowe ławki dębowe, 

oraz ołtarz i ambonkę z piaskowca, pomalowano wnętrze całego kościoła, odrestaurowano trzy 

zabytkowe płyty epitafijne i umieszczono je na ścianie prezbiterium. Na płytach tych 

umieszczony jest tekst w języku staromorawskim.  

Zabytki sztuki sakralnej: Ołtarz główny Ołtarz prawy Organy Ambona Freski Stacje Męki 

Pańskiej Nawrócenie Szawła M. Boska Piekarska Wniebowstąpienie.  

Wybudowany w stylu gotyckim, z neogotycką wieżą, orientowany kościół pw. św. Jakuba kryje 

w swym wnętrzu kilka cennych zabytków sztuki sakralnej. W prezbiterium (znacznie niższym 

od masywnej, kamiennej nawy kościoła) znajduje się wnęka zamknięta kratą (prawdopodobnie 

pozostałość po dawnym sakramentarium). Portal do zakrystii - kamienny, gotycki, z XV w. W 

barokowym (z XVIII w.) ołtarzu głównym centralne miejsce zajmuje duży obraz 

przedstawiający św. Jakuba Apostoła, patrona tutejszej parafii, zaś w zwieńczeniu mniejsze 

malowidło z wizerunkiem św. Jana Nepomucena; poza tym późnobarokowe figury Matki Bożej 

z Dzieciątkiem, św. Barbary i św. Jana Chrzciciela. Prawy ołtarz boczny został poświęcony 

Matce Bożej, natomiast w lewym znajduje się obraz z 1764 r. ze sceną Nawrócenia Szawła (św. 

Pawła), sygnowany imieniem i nazwiskiem malarza, Kacpra Ociepki. Przed obrazem 

umieszczono gipsową figurę Najświętszego Serca Pana Jezusa. Przy okazji odnawiania Obrazu 
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MB Piekarskiej, został odnaleziony Obraz Wniebowstąpienia Pana Jezusa. Służył jako bletram. 

Na obrazie widnieje data 1600, a z tyłu na desce jest wyryta data 1599. Rokokowo-

klasycystyczna ambona, z płaskorzeźbą gołębicy - symbolu Ducha Świętego w podniebiu 

baldachimu - pochodzi z XVIII w. Na ścianach nawy - duże malowidła w ramach, ukazujące 

stacje Męki Pańskiej (z przeł. XVIII/XIX w. odnowione w 1941 r.). Na chórze muzycznym - 

organy barokowe z XVIII w. Ponadto w prezbiterium, przed ołtarzem, głównym, zachowały 

się kamienne płyty nagrobne z napisami w języku staromorawskim i herbami. Na zewnątrz 

świątyni, na ścianie absydy od strony południowej, wmurowana jest płyta nagrobna 

Wilhelminy Koja z 1843 r. Wokół kościoła znajduje się cmentarz parafialny.  

 

 

Sanktuarium św. Mikołaja w Pierśćcu 
 

Pierściec to niewielka, ale 

bardzo malownicza miejscowość 

w  województwie śląskim, leżąca 

nieopodal Skoczowa. Jego historia 

nieodłącznie wiąże się z kultem, 

którym wierni darzą cudowną 

figurę świętego Mikołaja. 

Pierściec, po dziś dzień, jest 

uważany za jeden z 

najważniejszych ośrodków kultu 

świętego biskupa, nie tylko 

na Śląsku Cieszyńskim, ale także 

w całej Polsce.  

Murowany kościół św. 

Mikołaja w Pierśćcu został 

konsekrowany w 1888 r. Właśnie 

w tym kościele, w głównym ołtarzu stoi łaskami słynąca figura św. Mikołaja oraz cztery 

płaskorzeźby.  Pod figurą znajdują się figurki trzech dziewcząt, które wyciągają ręce 

w kierunku swojego dobroczyńcy. Jest to nawiązanie do legendy o posagu, który Mikołaj 

podarował trzem pannom. Dzięki temu uratował dziewczęta przed ojcem, chcącym je wypędzić 

na ulicę.  

Na 6 witrażach umieszczonych w głównej nawie kościoła znajduje się historia figury 

św. Mikołaja opisana w legendzie Zofii Kossak. Każdy z nich opisany jest fragmentem pieśni 

ku czci Świętego Patrona, które śpiewane są w tutejszym sanktuarium. Pieśni tych jest ponad 

30. 

 

Figura św. Mikołaja, biskupa 

Figura nie posiada specjalnej wartości artystycznej, ale ze względu na swój wiek uważana jest 

za cenny zabytek. Wykonana jest z drewna lipowego i ma 97 cm wysokości. Figura ta w 

cudowny sposób ocalała z pożaru, wywożona była z wioski, ale za każdym razem w 

niewytłumaczalny sposób wracała do Pierśćca. Stąd też św. Mikołaj jest dobrym patronem 

powrotów do zdrowia, do wiary, do Kościoła…                                                          

Skąd się wzięła figura św. Mikołaja w Pierśćcu? Tego, niestety, nie wiemy. Nie znamy jej autora 

ani gdzie i kiedy została wykonana. Prawdopodobnie pochodzi z XV w., o czym świadczą 

gotyckie cechy rzeźby. Pierwsze wzmianki o jej istnieniu pochodzą z 1616 r. Figurę świętego 

Mikołaja ustawiono w ołtarzu głównym 9 grudnia 1888 r. 
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Relikwie św. Mikołaja 

W kościele znajdują się również relikwie św. Mikołaja przywiezione z Bari przez arcybiskupa 

Bolesława Kominka w 1963 r. W każdy poniedziałek o godz. 18.00 odprawiane jest 

„nabożeństwo mikołajowe” – Msza Święta, litania i uczczenie relikwii św. Mikołaja. 

Księga Cudów 

W sanktuarium znajduje się Księga Cudów. Wpisywane są do niej świadectwa opisujące ludzi, 

którzy w cudowny sposób otrzymali od Boga za wstawiennictwem świętego Mikołaja 

wypraszane łaski. W ołtarzu głównym wokół cudownej figury św. Mikołaja można zobaczyć 

dziękczynne wota. 

Chusteczka św. Mikołaja 

Figura św. Mikołaja ubrana jest w pełne szaty pontyfikalne (mitra, sutanna, komża, kapa i krzyż 

pektoralny) dobierane kolorystycznie na dany okres liturgiczny. Zdarzało się, że szaty były 

obrywane przez wiernych, którzy głęboko wierzyli, iż mają one moc uzdrawiania. Dlatego też 

istnieje zwyczaj pocierania o figurę chusteczek lub ubrań chorych. Najbliżsi modlą się w 

kościele za chorego, a chusteczkę potartą o figurę, zawożą do jego domu,  

z wiarą w moc modlitwy wstawienniczej za przyczyną Świętego Mikołaja. 

Płaskorzeźby 

Cztery płaskorzeźby znajdujące się w głównym ołtarzu pochodzą z 1776 roku i przedstawiają 

sceny z życia biskupa Miry.  

 

Muzeum Zofii Kossak – Szczuckiej w Górkach 

Wielkich 
 

Górki Wielkie – miejscowość położona 

niedaleko Skoczowa, w gminie Brenna na 

Śląsku Cieszyńskim – od ponad wieku 

związane są z rodziną Kossaków, a przede 

wszystkim z pisarką Zofią Kossak, 

pochodzącą ze słynnego artystycznego rodu 

Kossaków. Zofia była wnuczką Juliusza 

Kossaka, bratanicą Wojciecha oraz kuzynką 

Jerzego Kossaka, Marii Pawlikowskiej-

Jasnorzewskiej i Magdaleny Samozwaniec. 

Zofia Kossak urodziła się i wychowała na 

Lubelszczyźnie, w młodości wraz z rodziną 

przeniosła się na Wołyń, gdzie przeżyła I 

wojnę światową i rewolucję bolszewicką. W 

1922 roku jej rodzice – Anna i Tadeusz Kossakowie – wydzierżawili w Górkach Wielkich dwór 

wraz z folwarkiem. Zofia Kossak przyjechała do nich rok później, już po śmierci pierwszego 

męża Stefana Szczuckiego. W Górkach pisarka mieszkała aż do wybuchu II wojny światowej. 

Tutaj ponownie wyszła za mąż, za oficera Wojska Polskiego Zygmunta Szatkowskiego, a także 

rozwinęła swoją karierę literacką, stając się jedną z najpopularniejszych polskich autorek 

dwudziestolecia międzywojennego. W Górkach Wielkich powstały jej najwybitniejsze utwory: 

m.in. trylogia "Krzyżowcy", "Król trędowaty", "Bez oręża".  

Lata II wojny światowej Zofia Kossak spędziła w Warszawie. Zaangażowana w pracę 

konspiracyjną, redagowała podziemna prasę, była współzałożycielką Rady Pomocy Żydom 

("Żegota"), więźniarką Pawiaka i obozu koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau. Po wojnie, 

pozbawiona przez władze komunistyczne obywatelstwa, dwanaście lat spędziła na 

przymusowej emigracji w Wielkiej Brytanii. W 1957 roku Zofia Kossak wróciła do Polski. 
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Niestety dwór, w którym mieszkała z rodziną w okresie międzywojennym, został zniszczony 

w pożarze w maju 1945 roku. Państwo Szatkowscy wprowadzili się do stojącego w pobliżu 

domku ogrodnika, gdzie mieszkali do końca życia. Zofia Kossak zmarła 9 kwietnia 1968 roku 

w szpitalu w Bielsku-Białej. Zgodnie ze swoją wolą została pochowana na góreckim cmentarzu.  

Życie Zofii Kossak oraz jej twórczość potwierdzają, że bez względu na okoliczności zawsze 

stawała w obronie wartości ludzkich i chrześcijańskich. Wszystkie swoje działania traktowała 

jako służbę – Bogu, ludziom i Ojczyźnie. Wielokrotnie zabierała głos w sprawach społecznych, 

troszcząc się o moralną kondycję obywateli. Przez wzgląd na swoje doświadczenia z wielkim 

szacunkiem podchodziła do wartości historycznych i kulturowych. Nakazy swojej wiary 

traktowała z wielką powagą, podkreślając, że z miłości Boga rodzi się miłość do ludzi. Każdego 

człowieka traktowała z należytą mu godnością i uwagą. Skromnością, szczerością i 

życzliwością zjednywała sobie otoczenie. Pośmiertnie została odznaczona medalem 

"Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata" (1982) oraz Orderem Orła Białego (2018). 

Mąż pisarki – Zygmunt Szatkowski – pragnął, aby przykład jej życia i twórczość mogły nadal 

służyć społeczeństwa, a szczególnie młodym pokoleniom, dlatego założył Muzeum Zofii 

Kossak-Szatkowskiej, mieszczące się w jej ostatnim domu. Placówka oficjalnie powstała w 

1973 roku, jako oddział Muzeum w Cieszynie (obecnie Muzeum Śląska Cieszyńskiego). 

Wnętrza Muzeum są zachowane jak za życia pisarki, można tam zobaczyć oryginalne meble, 

biblioteczkę czy pamiątki rodzinne – obrazy Kossaków. Atutem tego miejsca jest jego 

wiarygodność, a także wyjątkowa atmosfera, której mogą doświadczyć zwiedzający. 

Budynek Muzeum znajduje się na terenie pięknego zabytkowego parku, w sąsiedztwie ruin 

dworu, częściowo odbudowanego w 2011 roku staraniem Fundacji im. Zofii Kossak. 

 

Szczegółowe informacje - https://www.facebook.com/muzeumkossak 
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6. Muzeum św. Jana Sarkandra 

7. Pomnik upamiętniający Pielgrzymkę św. Jana Pawła II 

8. Kościół Ewangelicko – Augsburski – miejsce spotkania z wiernymi Ewangelickimi 

9. Parking 

10. Parking 

11. Parking 

12. Parking 

13. Kaplica Bożego Miłosierdzia 

14. Parking 

15. Kościół św. Jakuba Ap. w Simoradzu 

16. Parking 
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